Konkurs NBP: Historia pieniądza papierowego na ziemiach polskich

- Mamo, jak powstały pieniądze?

- To jest bardzo długa historia…

- Opowiedz mi ją. Bardzo cię proszę.

- No dobrze. Jak czegoś nie będziesz rozumieć, to śmiało pytaj.

- Dobrze.

- Historia ta ma swój początek około 6000 lat temu, kiedy zaczęła się kształtować gospodarka towarowa. Wtedy pojawiła się potrzeba „płacenia’’ za otrzymany towar. Początkowo płacono wszystkimi dobrami materialnymi, lecz później ludzie zaczęli dostrzegać niewygodę wiążącą się z tego typu transakcjami. W niektórych regionach świata wymyślono, aby za kupione produkty płacić metalami. W ten sposób pojawił się pieniądz kruszcowy. Zarówno kupujący jak i sprzedający powoli przyzwyczajali się do tego udoskonalenia. Z biegiem czasu ludzie przedstawiali coraz to nowsze propozycje pieniądza. Władcy państw zaczęli wydawać monety ze swoimi podobiznami.

- A dlaczego teraz są pieniądze papierowe?

- Bardzo mądre pytanie, kochanie.

Społeczeństwo, które zaczęło się coraz bardziej bogacić zapragnęło również oszczędzać. Wtedy pojawiły się pierwsze banki, w których można było przechowywać pieniądze oraz otrzymywać pożyczki oprocentowane. Potwierdzeniem transakcji bankowej był dokument zwany kwitem depozytowym. Były to pierwsze banknoty, które określały, jaką ilość srebra bądź złota obywatel umieścił w banku. Pierwsze banknoty były drukowane na tkaninie i pojawiły się w Sztokholmie około 1690 roku. W XVII wieku w Europie pojawiły się banki emitujące pieniądze papierowe, czyli obecne banknoty. 

- A w Polsce?

 - Historia pieniądza papierowego w Polsce jest bardzo ciekawa. Początki pierwszych banknotów w naszej ojczyźnie łączą się z ważnym wydarzeniem - Powstaniem Kościuszkowskim w 1794 roku. To właśnie wtedy Tadeusz Kościuszko postanowił, że sfinansuje powstanie. Tak zwane „banknoty kościuszkowskie” były nominowane w złotych polskich. 

-Co nastąpiło potem?

- W 1810 roku banknoty pojawiły się po raz kolejny- drugi. To właśnie wtedy wprowadzono banknoty o takich nominałach jak 1, 2 i 5 talarów. Bank Polski powstał w 1828 roku. Ideę tę zaproponował minister skarbu Królestwa Polskiego Ksawery Drucki-Lubecki. Bank Polski wyemitował jeszcze przed wybuchem powstania listopadowego banknoty nominowane w złotych polskich. Seria ta była jeszcze taka, jak przed rozbiorem Polski, to znaczy, że dzieliła się na 30 groszy. Pierwszy banknot jednozłotowy z godłem Polski i Litwy został wydany przez bank w 1831 roku w czasie powstania. Po stłumieniu powstania władze Rosji nie uznały tego banknotu z powodu godła. 

- Wiadomo, godła Polski i Litwy przypominałyby Polakom o utraconej ojczyźnie i rozbudzały świadomość narodową. Domyślam się jednak, że jakoś rozwiązano ten problem.

- Polski Bank nadal wydawał złote, dopóki Rosjanie w 1841 roku nie dokonali wprowadzenia do naszego państwa rubli. Dawne oznaczenia i napisy na banknotach według Rosji powinny także posiadać równowartość w walucie rosyjskiej. Nakazano także, aby bilety Polskiego Banku były zmienione. W konsekwencji bank musiał przygotować nowe projekty pieniędzy tak, by na stronie głównej, czyli awersie, były napisy w dwóch językach - polskim i rosyjskim, a na drugiej stronie, czyli rewersie tekst był po angielsku, francusku i niemiecku. Seria nie wyszła jednak poza fazę przygotowań. W następnych latach Polska nie miała własnych banknotów, aż do wojny.

-Co zdarzyło się potem?

-Na skutek I wojny światowej nastąpiło powszechne odejście od wymienialności banknotów na walutę kruszcową. Po zakończeniu konfliktu zbrojnego w wielu krajach nastąpiła inflacja.

- A co to takiego?

- Inflacja to inaczej wzrost cen. W 1885 roku postanowiono zlikwidować Bank Polski, lecz ostatecznie został przyłączony do Rosyjskiego Banku Państwa. Na obszarze okupowanego wtedy państwa znajdowały się waluty trzech państw zaborczych. W 1917 roku rozpoczęła się działalność Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, która emitowała marki polskie. 

- Marki, a nie złotówki?

- Tak. Złotówka pojawiła się nieco później. W 1918 roku Naród Polski odzyskał niepodległość. Władze Polski przejęły PKKP. Pierwszy akt prawny, który odnosił się do przyszłej waluty w Polsce pojawił się  28 lutego 1919 roku. Sejm przyjął uchwałę, że jednostką monetarną będzie złoty. Jednak pełna wymiana marek na pieniądze polskie, czyli złote, została dokonana dopiero w 1924 roku. 

- Czy te pieniądze były takie same, jak ja mam w portfeliku? 

- Nie kochanie. Moneta w naszym państwie zmieniała się jeszcze niejednokrotnie. Nowe banknoty były drukowane w Zakładach Graficznych Wierzbickiego w Warszawie, a zostały zaprojektowane przez plastyka Adama Półtawskiego. Oczywiście zostały także podpisane przez nową dyrekcję. Ponownie nadeszła inflacja. Wartość marek gwałtownie spadała. Zamieszanie w naszym kraju rosło coraz bardziej. Ludzie szybko biednieli, państwo również. Rząd pod wielką presją zdecydował się zająć naprawą gospodarki pieniężnej. Ministerstwo Skarbu zaczęło wycofywanie z użytku banknotów PKKP z 1916 roku.

- A kiedy to było?

- Ustawa o naprawie Skarbu Państwa została wydana przez Prezydenta Polski 11 stycznia 1924 roku. Reformę tę poprzedziło zebranie zaległych opłat i podatków. 

- Wiem! Wtedy prezydentem Polski był Stanisław Wojciechowski.

- Zgadza się, mądra główko. 

- A na czym tak konkretnie polegała ta naprawa skarbu państwa? 

- Między innymi określono wartość marki w stosunku do waluty złotowej na 1 800 000 mkp. za 1 złoty. Wedle tego rozporządzenia zaczęto wymieniać pieniądze. Pierwszego dnia lipca 1924 roku oficjalnie marki przestały być walutą Polski. Została również wyznaczona instytucja bankowa – Bank Polski SA. 

- A co bank miał wtedy za zadanie robić? 

- Miał on na celu uchronienie przed naporem ze strony rządu. Dostał także wyłączność na produkcję banknotów. W latach 1924- 1925 kurs nowej waluty był bardzo ujemny. Dopiero w 1927 roku poprawił się i ustatkował. Wprowadzone reformy przyniosły oczekiwany sukces. Podniosły gospodarkę pieniężną oraz wyrównały ją. W międzyczasie bank starał się o rozpoczęcie budowy własnego zakładu graficznego. Zostało to zrealizowane 1923 roku, a w 1927 Polska Wytwórnia Papierów Wartościowych prosperowała już bez większych problemów. 

- Ale zaraz potem nastąpił kryzys gospodarczy. 

- Kryzys panujący w latach 1930- 1935 w Europie odbił się na wartości kursu pieniądza polskiego. 

- Oczywiście niekorzystnie. 

- Oczywiście. Ale to nie koniec historii. Tuż przed wybuchem II wojny światowej został wprowadzony nowy banknot o nazwie: „bilet państwowy Ministerstwa Skarbu”. Miał on na celu uzupełnić pustkę po braku monet srebrnych. Złoty został uznany za jedną z najsilniejszych walut w przedwojennej Europie. II wojna światowa zmusiła Polaków do przeniesienia banku oraz całego jego majątku na zachód. W Anglii i USA w latach 1940- 1942 przygotowywane były nowe projekty banknotów, który miały być wprowadzone do Polski po wojnie. Niemcy na terenach okupowanego kraju założyli Bank Emisyjny.  W 1944 roku na terenach uwolnionych od okupacji został wprowadzone pieniądze Narodowego Banku Polskiego. Jednak przygotowane banknoty nie wkroczyły w życie.

- Co się stało z tymi banknotami?

- Zostały oddane na przemiał.

- NIE!!! Dlaczego to zrobiono?

- No cóż, zmienił się w Polsce ustrój polityczny. 

- Mówisz o komunizmie? 

- Tak. W 1944 roku zostały przyjęte nowe banknoty o wartościach: 50 groszy, 1, 2, 5, 10, 20, 50, 100 i 500 złotych. Stworzyli je przede wszystkim projektanci radzieccy. Dodatkowo zostały zaopatrzone w akt prawny.  W 1944 roku zaczęto wymieniać pieniądze. Marki niemieckie zostały wymienione na polskie złote. Niestety, w wymianie na jedną osobę przypadało tylko 300 marek. 

- Wyobrażam sobie, ze niektórzy ludzie stracili wtedy majątek. 

- Tak właśnie było. Ujemnie odbiło się to na dotychczasowym zaufaniu, jakim cieszyły się banki.

- A potem, co się działo?

 - 6 stycznia 1945 roku ponownie przeprowadzono zmianę pieniędzy papierowych byłego Banku Emisyjnego. Opublikowano także, rozporządzenie o zamianie rubli radzieckich. Rozpoczęto je 28 lutego 1945. Bank Polski wprowadził pierwszy banknot 1000 złotowy 1 września tego samego roku. To właśnie w Łodzi dokonano tego druku. Ponadto drukarnia ta emitowała banknoty o nominałach:1, 2, 5, 10, 20, 50 oraz 100 zł. Ostatni z tej serii nominał 500 złotowy wykonany został w Czechosłowacji. 

- Czy to była już ostatnia wymiana?

- Nie. W 1950 zrealizowano kolejną tak zwaną „drakońską”(w stosunku 100 do 1). Trwała ona do 8 listopada 1950 roku. Ponadto pojawiły się monety o wartościach: 1, 2, 5, 10, 20 i 50 groszy oraz 1 złoty. Zrezygnowano też z pieniędzy papierowych o nominałach 2, 5 oraz 10 złotych i zastąpiono je monetami. 

- A kiedy banknoty i monety zmieniły się na te obecne?

- Było to w 1995 roku. Bank Polski wprowadził banknoty o jednakowych wymiarach, które zaprojektował Andrzej Heidrich. Ozdobione były postaciami z historii Polski. Ale zanim do tego doszło znów w latach 1980 - 1990 w naszym kraju pojawiła się inflacja. Spowodowała ona wprowadzanie banknotów o coraz wyższych wartościach. W związku z tym Narodowy Bank w Polsce zdecydował o dokonaniu denominacji pieniądza złotego. Została ona wprowadzona w życie 1 stycznia 1995 roku. Od 31 grudnia 1996 roku wymianę pieniędzy „starych” na „nowe” mogła się odbywać we wszystkich bankach i placówkach płatniczych. Wymienione banknoty tak zwane „królewskie” służą nam aż do dziś.

- Nie wiedziałam, że historia pieniędzy może być tak długa.

- Wiele osób tego nie wie. 

- Obecnie w dużej ilości państw europejskich obowiązuje waluta Euro.

- A powiesz mi, w jakich krajach?

- O ile dobrze pamiętam, to 16 krajów Unii Europejskiej ma tę walutę oraz 11 krajów spoza unii. 

- Tak. Ale strefa Euro ciągle się rozszerza. 

- Widziałam banknoty i monety Euro w Internecie na stronie Narodowego Banku Polskiego. Wszystkie banknoty euro są identyczne w poszczególnych państwach, natomiast monety mają swoje „narodowe” oblicza.

- Właściwie to tylko rewersy tych monet są zróżnicowane, awersy są wszędzie takie same.

- To właśnie chciałam powiedzieć. Awers, czyli przód monety, wszystkie państwa w strefie euro mają taki sam. Rewers- druga strona monety, każde państwo ma inny. Państwa same decydują, o tym, co ma się znaleźć na rewersie. Monetami tymi bez względu na stronę narodową można płacić w całej strefie euro. Istnieje również możliwość płacenia bez noszenia przy sobie gotówki.

- Mówisz o karcie płatniczej? Mnie do niej nie musisz przekonywać. Porozmawiaj z babcią. Jej ciągle jeszcze listonosz przynosi emeryturę. Woli monety i banknoty niż jakąś kartę.

-  Babciu, nie wiesz, co tracisz! Jaka to wygoda. Już wszędzie można robić zakupy, posługując się karta. Za pomocą karty bankomatowej można nie tylko pobrać pieniądze czy opłacić rachunki. Jest jeszcze kilka rodzajów tego typu kart, na przykład karta kredytowa lub debetowa. Mając kartę, łatwiej i szybciej o kredyt bankowy. Karta zwiększa twoją wiarygodność jako klienta banku. 

- No nie wiem wnusiu, czy umiałabym się posługiwać tą kartą, ale sąsiadka ma konto w banku i posługuje się  książeczką czekową. To chyba jest też dobre rozwiązanie?

- Czek to takie zarządzenie na piśmie, stwierdzające, że bank musi wypłacić określoną kwotę posiadaczowi tego czeku. Można nim regulować wszystkie zobowiązania finansowe. To też wygodne rozwiązanie. 

- Słucham was moje drogie i uwierzyć nie mogę, jak dużo wiecie o historii pieniądza. Skąd macie takie wiadomości? 

- Uczę się o tym w szkole na zajęciach przedsiębiorczości. 

- Mówisz o tym unijnym programie „Aktywny w szkole – aktywny w życiu”?

- Tak. A ty mamo? Zaimponowałaś mi. 

- Zapomniałaś, że rozmawiasz z ubiegłoroczną absolwentką studiów ekonomicznych. Pisałam na ten temat pracę magisterską. Nawet miałam ochotę wziąć udział w konkursie o Nagrodę Prezesa NBP dotyczącym najlepszej pracy magisterskiej w dziedzinie ekonomii. 

- Szkoda, że nie wzięłaś udziału w tym konkursie, na pewno byś wygrała. 

- Oj, to nie takie łatwe. Ale ty na pewno możesz spróbować swoich sił. Dużo materiałów znajdziesz w Internecie, np. na stronie http://nbportal.pl  oraz http://banknoty.republika.pl 

- Mam nadzieję, że mogę liczyć również na twoją pomoc. 

- Oczywiście córeczko. Przecież to moja pasja.

Sylwia Wareliś

Klasa IIa
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